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napręże ie st s I ra cusko „ so 
Ambasador sowiecki jest niepożądany W- Paryżu 

Godnośt Francji będzie zachowana 
PARYŻ, 18.9 (PAT). Briand powiado-1 że jeżeli obecność w Paryżu ambasadora so- kiem wstępnym rozpoczęcia rokowań francu- I le rosyjskiej partji Komunistycznej odbyli VI 

mił telegraficznie ambasadora francuskiego I wieckiego może się niektórym wydawać nie- : sko-sowieckich w sprawie paktu o nieagresji Moskwie naradę z wyższymi urzędnikami ko­
w Moskwie o postanowieniach wczorajszej pożądaną z uwagi na możność szerzenia prze byłoby podpisanie takiego paktu z państwa- misarjatu do spraw zagranicznych celem usta 
rady ministrów. zeń prnpagandy komunistycznej, to jednakże mi bałtyckiemi, a przedewszystkiem z Pol- lenia środków, jakie należy przedsięwziąć w 

W związku z temi postanowieniami amba- korzyści wynikające z obecności w Moskwie ską. związku z wrogim nastrojem opinji publicz-
sador Herbette odbędzie w najbliższym cza- oficjalnego przedstawicielstwa francuskiego nej zagranicą przeciwko rządowi sowieckie-
sie konferencję z Cziczerinem. są tak znaczne, że mogą osłabić tamten Bronią sia przed niech&icią mu. Szczególnie wrogie stanowisko zajęła 

Redaktor dyplomatyczny Havasa zazna- wzgląd. ~ ~ prasa francuska przeciwko posłowi sowiec-
cza, że niewątpliwie w rozmowie tej będzie Całego świata kiemu, Rakowskiemu, i polska prasa w zwią-
poruszona sprawa Rakowskiego. Będzie rze- Ros1· a musi podpisać pakt zku z zabójstwem Trajkowicza w warszaw-
czą Cziczerina uznać, czy Rakowski jest od- Rząd sowiecki przeciwko prasie skiem poselstwie sowieckiem. 
powiednią osobistością do prowadzenia w Pa- o nieagresji z Polską . . . Na konferencji tej postanowiono zażądać 
ryżu rokowań, mających na celu zaciśnienie europejskiej od państw zainteresowanych, aby te wywarły 
stosunków francusko-sowieckich po spowodo- PARYŻ, 18.9 (PAT). „Petit Journal" do- . presję na prasę tych krajów i powstrzymały 
waniu kampanji prasowej, domagającej się nosi, że współpracownik tego pisma uzyskał I WARSZAWA, 18.9 (tel. wł. „Hasła Lódz- ją od ostrych ataków w stosunku do rządu 
ich zerwania. z miarodajnego źródła informację, że warun- kiego"). Jak donosi „Times", przedstawicie- ! sowieckiego. 

W tutejszych kołach rosyj~kich rozeszła 
~po~mk~~Rako~hlzari~uw~ńrul~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
bieżącego miesiąca odjechać do Moskwy. I 

Briandowi pozostawiono I Ządania prowodyrów ukraińskich \V oświet eniu rzeczywistości 
wolną rękę .• ~ . M ł ' h d . . d . f . 

. PAR~z. 18.9 (P~Tl. „~e ~atin" pis~e: Masy ukra1ns.1<1e w a opoasce wsc o n1e1 o noszą się z zau an1em 
Bnandow1 pozostaw1on~. zda1e się całko~1tą dO rządu pOISkl·egO 
swobodę wyboru akcJl dyplomatyczne) w 
sprawie Rakowskiego. Jednakże procedura 
odgrywa tu małą rolę. . Ważną jest jedynie 
zasada zachowania niezależności i godności 
Francji. Pod tym względem każdy francuz 
jest nieprzejednany. 

„Pet\t Parisien" zauważa: jest rzeczą Mo­
swy, o ile posiada ona szczere pragnienie pro­
wadzenia rokowań nad zawarciem paktu o 
nieagresji, wyznaczyć jako swego przedstawi 
ciela dyplomatę, który byłby „persona grata". 
W ten sposób powstaje dla Cziczerina kwe­
stja pozostawienia na stanowisku lub też od­
wołania Rakowskiego. 

„Le Journal" pisze: Briand zauważył wo­
bec swych kolegów z gabinetu i przekonał ich, 

Straszna katastrof a 
w Zakopanem 

-
ZAKOPANE, 18.9 (AW). Dziś w nocy na 

dancingu w znanej kawiarni zakopiańskiej 
Trzaski, oberwał się na przestrzeni 5 mtr. 
kwadratowych sufit pierwszego piętra. Kil­
ka osób zostało pokaleczonych odłamkami 
drzewa. Stosunkowo mała liczba ofiar wy­
padku tłumaczy się późną porą i tern, że su­
fit zatrzymał się na jednej z galeryjek. 

W związku z wypadkiem władze opieczę­
towały lokal kawiarni. 

Banłdet na cześć amery­
kańskiego Legjonu 

PARYŻ, 18.9 (PAT). Dzisiaj wieczorem 
odbył się bankiet, wydany ~zez rząd na 
cześć przybyłych do Francji delegatów Le­
gj onu Amerykańskiego. 

W czasie bankietu zabrał głos komendant 
Savage, dając wyraz radości uczestników Le­
gjonu z powodu zebrania się ponownego w 
Paryżu po wojnie. 

Ideą przewodnią Legjonu Amerykańskie­
go - mówił Savage - jest dążenie do utrwa 
leni pokoju oraz czuwania nad przestrzega­
niem zasad sprawiedliwości, wolności i demo­
krac:ji. 

Przemówienie swe zakończył mówca pod­
.treśleniem nierozerwalności więzłów przy­
jaźni, łączących Francję i Amerykę. 

WARSZAWA, 18.9 (tel. wł. ,,Hasła Łódz- nowienia narodów musi żyć pod władzą po- ; WARSZAWA, 18.9 (tel. wł. „Hasła Łódz-
kiego"}. Jak się dowiaduje nasz korespon- laków, rumunów i czechosłowaków. Memo- · kie~o"). Donoszą tutaj ze Lwowa, że w zwią 
dent, delegacja. Narodowego Komitetu Ukra-

1 
rjał wskazuje przytem na gnębiącą politykę zku z akcją pomocy dla powodzian, podjętej 

i ińskiego przbyła do Genewy, celem złożenia w stosunku do ukraińców, którą uprawiają przez rząd polski, a powitanej z uznaniem 
' w sekretarjacie Ligi Narodów memorjału, polacy, rumuni i czechosłowacy. przez społecze11.stwo uk.raińskie, nastąpił 

P?dpisanego . przez .Pietruszewicz~. Memo- , W końcu memorjał żąda autonom'i dla w~rost z~u,fania do rz<!:?u .Marszałka Piłs~d~ 
qał protestuie przeciwko temu, ze około 2 I „uciśnionych" ukraińców, 1 

' sk1ego wsrod mas uhamskich we \Vschodme1 
miljonów Ukraińców, wbrew prawu samosta- I Małopolsce. Wzrost zaufania zaniepokoił ży-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 1 woukr~ń~ich~owody~wpclily~nyc~ż~ 
;; rujących na sianiu nienawiści narodowościo-

w kuźni światowego pokoju 
Niemcy poprą deklarację Polski? - Benesz przedłoży 

memorandum skierowane przeciwko Węgrom 

wej. 
Tak np. „Diło" pisze, że ostatniem ogni­

wem akcji pomocy dla powodzian powinny 
być wyłącznie ukraińskie (?} komitety miej­
skie i wiejskie. One bowiem powinny :rozda­
wać zapamogi, zarówno z funduszów rządo. 
wych, jak i prywatnych komitetów. 

A dalej „Selrob" domaga się przymuso-
. . . wej rekwizycji bez odszkodwania zboża, pa-

B UKSELA, 18.9 (PAT.). Minister Van- tyc~~cy~ ;efon~y r~l~eJ, stosowane) wobec · szy i budulcu u obywateli ziemskich. 
dervelde, który przybył tu dzisiaj z Genewy, mm~1sz~sc1 węg1ersk1eJ. Mem?rand~. P~-1 Nic przeto dziwnego, że wskutek takich 
oświadczył przedstawicielom prasy, że jest , k~·esla, ze reforma !a była k?mecznosc1ą zy- wystąpień ukraińskich prowodyrów politycz-
rzeczl( niewątpliwą, że głosowanie Szwecji, c10wą dla Europy srodkoweJ. I nych na łamach swojej prasy w sobotę zosta• 
Norwegji i Danji przeciwko ponownemu wy- NIEMIECKIE KRĘTACTWA. I ły skonfiskowane 4 pisma ukraińskie. 
borowi Belgji do rady Ligi nastąpiło jedynie 
i wyłącznie z tego powodu, że delegacje wy- GENE\Y/ A, 18.9 (PAT.). Minister Strese­
mienionych krajów sprzeciwiają się samej za- I mann omawiając wobec przedstawicieli pra­
sadzie ponownej wybieralności · I sy zagranicznej wytyczne polityki niemiec-

. „Nansen, - ~ówi! Vanderv,elde, - sam i kiej wspomniał również o propozycji polskiej, 
m1 to zresztą pow1edz1ał po skonczonych wy- !. wniesionej na zgromadzenie Ligi Narodów, 
borach do rady". I zaznaczając, że Niemcy przyłączają się do 

CZECHOSŁOWACJA PROTESTUJE , ~ej prop?zycji.. M~nister oce?ia tę deklc:rację 

PRAGA, 18.9 (PAT)'. Prasa ogłasza me­
morandum, które Benesz przedstawi człon­
kom rady Ligi Narodów. Memorandum to 
protestuje przeciwko żądaniom Węgier, do-

: Jako ma1ącą w1elk1e znaczeme moralne 1 mo­
gące w znacznym stopniu przyczynić się do 
poprawy stosunków polsko - niemieckich. 
Podkreślił jednak, że deklaracja ta nie posia­
da znaczenia prawnego. 

Naród polski w hołdzie swoim-obrońcom 
\Y/ sferach wojskowych mówi się obecnie 

o tern, aby byli żołnierze, którzy brali udział 
w walkach o niepodległość i w wojnie bolsze­
wickiej, a nie mieli wówczas rang oficerskich, 
mogli otrzymać honorowy stopień podporucz­
nika, z chwilą, gdy przekroczą 60-ty rok ży-

j ciao. · 

Byłby to nap~awdę piękny i widomy wy­
! raz wdzięczności narodu, który tym właśnie 
~ szarym masom żołnierskim zawdzięcza swoją 
1 wolność. I Jak słychać, sprawa ta zyskuje poparcie 
1 najwyższych v łaclz wojskowych i ma być 
I przeprowadzona w drodze ustawy. I 

By·t weteranów popra­
wiony 

WARSZAW A, 18.9 (tel. wł. „Hasła Lódz• 
kiego"). Rada Ministrów na ostatniem po­
si~zeniu uchwaliła m. in. podwyższyć zaopa­
trzenie weteranów powstań narodowych. 

Podwyżka ta ma wynosić około 50 proc, 
dotychczasowych poborów, co umożliwi bo­
haterom naszym znośniejsze niż dotychczas 
h;iówanie. 

PENSJA ZA „VIRTUTI MILITARI". 

WARSZAW A, 18.9 (tel. wt „Hasła Łódz­
kiego"). Naskutek polecenia Ministra Skar­
bu w porozumieniu z Mini~trem Spraw Woj­
skowych Urzędy skarbowe wypłacą 1 paź­
dziernika kawalerom orderu „Virtuti Milita. 
ri" resztę zaległych pensyj za 1921 rok . 

Jak wiadomo, należność tegoroczna zo· 
stała wypłacona już w maju. 
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O lepsze iul o.„ W odmęcie walk partyjnych 
RzemieSlnlk6w czekają watne 

zadania w najbli2szej przyszłoScl Nieudany. wiec komunistyczny 
Wkroczyliśmy już w okres jesienny i za­

ledwie cztery miesiące dzieli nas od zimy, a 
co zatem idzie od końca roku kalendarzo­
wego. 

Dzień wczorajszy przeszedł spokojnie 

Zdawaćby się każdemu mogło na pierw­
szy rzut oka, że rok 1927, rok bardzo ciężki 
dla przemysłu i rzemiosła, kiedy to nowe po­
tłatki, nakazy i egzekucje mnożyły się, jak 
grzyby po deszczu, kończy się już a z nim ra­
zem kończą się męki i cierpienia przemysłu 
i rzemiosła. 

Mylą się jednak ci, którzy tak myślą, my­
lą się, ponieważ jeszcze w roku obecnym 
czeka nas, rzemieślników, bardzo ciężka pra­
ca, czekają nas wybory do Rady m1ejs J „ : 
i wybory do samorządu rzemieślniczego, t. 
zw. Izb Rzemieślniczych. ' 

• • • 
Zapowiedź na niedzielę wczorajszą dwu­

dziestu wieców przedwyborczych kazała są~ 
dzić, że akcja przedwyborcza rozgorzeje od 
niedzieli całą parą. Wszak mówiło się i pi­
sało wiele o przygotowaniu różnych partyj 
do tej akcji. 

Zmobilizowano bojówki. 
Ograniczono wstęp do członków i sym­

patyków, ząopatrzonych w bilety wejściowe. 
Minęła jednak niedziela i spokój na całej 

linji!„ 
Z zapowiedzianych dwudziestu wieców 

odbyło się zaledwie niecałych dziesięć i to 
ntogół bez wielkiego zainteresowania. 

Ludność dosyć ma już bałamucenia i róż­
nych wzniosłych haseł partyjnych. 

Przy wyborach przedstawicieli do samo­
rządów łodzianie w przeważającej większo­
ści swojej pragną się kierować tylko wzglę-

1 darni gospodarczemi. 

W zrozumieniu wielkiej roli, którą powi- I 
nien i ~usi odegrać w źyciu naszego państwa 
samorząd, ludność przy obecnych wyborach I 
nie będzie się poddawała żadnym nakazom 
partyjnym, ani ulegała wiecowym krzyka­
czom, znanym ze swoich wędTówek od jed­
nej partji do drugiej, od jednego korytka do 
drugiego. Czeka nas wytrwała, tytaniczna praca, 

czeka nas walka, boć walczyć musimy o ta­
kich przedstawicieli, którzyby ujęli się na- • 
szych krzywd, zajęli naszym losem i nie po­
zwolili, byśmy ponosili ciężary na rzecz tych, 1 

którzy czują wstręt do pracy. 
Niemniej ważne znaczenie posiadają wy­

bory do Izby Rzemieślniczej, sprawę tę jed­
nak omówimy obszerniej na innem miejscu, 
ponieważ będzie to nasz pierwszy występ na 
tern polu, bo jak wiemy, wybory takie będą 
zastosowane po raz pi,erwszy na ziemiach b. 
Kongresów ki. 

Prawda, pogoda nie dopisała; niewątpli­
wie całodzienna plucha powstrzymała wielu 
od przybycia do lokalów wiecowych. 

Wielu z prowodyrów partyjnych narze­
' kała na brak zainteresowania wśród rzeszy 

wyborców. 

Dlatego też powinniśmy jasno sobie uświa 
domić, że tysięczne rzesze wyborców łódz­
kich mogą pociągnąć za sobą tylko ci, którzy, 
jak Blok Zrzeszeń Gospodarczych przy Re­
sursie Rzemieślniczej stoją na stanowisku: 

Precz z partyjnictwem w samorządzie! 

Podkreślając te dwa tak ważne momenty 
w życiu naszem zawodowem, chciałem zwró­
cić uwagę wszystkich rzemieślników, czy to , 
zorganizowanych w cechach, czy też wogóle 
niezrzeszonych, że tam, gdzie chodzi o dobro 
i lepsze jutro dla rzemieślnika, nie można kie 
rować się pobudkami politycznemi lub pry­
watnemi, lecz jak jeden mąż, zwartą ławą na­
leży iść do urn .w przeświadczeniu, że, głosu- 1 

jąc na listę Bloku Zrzeszeń Gospodarczych 
przy Resursie Rzemieślniczej, stwarzamy le­
psze warunki bytowania i jaśniejszą przy­
szłość dla rzemieślnika w Lodzi. 

St. Korczak. 

Bohaterscy strai~cy 
nagrodzeni 

Ale jakże się tu dziwić tym rze.szom, że 
nie chcą słuchać oklepanych, nudnych i de­
magicznych wywodów różnych posłów i ich 
najbliższych przyjaciół, częsitokroć płatnych . 
agitatorów i krzykaczy wiecowych!! I 
:mrt *'mea *MH#M&M+ 

Tylko wiedza fachowa, doświadczenie gospo­
darcze i ofiarna praca dla współobywateli1 
jak np. d-ra Alfreda Grohmana, mogą rozwi­
nąć należycie instytucje samorządowe i do­
prowadzić do rozkwitu dla dobra miasta. 

„. A 

TYLKO FACHOWCY POWINNI 
RZĄDZIĆ 1\'lIASTEM.! 

PRECZ Z PARTY JNICTWEM 
ŻEROWANIEM NA LATWO­

WIERNOŚCI SPOLECZEŃST\VA! 

• 
1 

Liga Kobiet przy Chrześcija6skiej Demo­
kracji, 

Przy Chrześcijańskiej Demokracji została 
zorganizowana Liga Kobiet, która wydała już 
odezwę przedwyborczą i zdołała urządzić 
kilka zebrań. (l 

Spokojne wiece socjalistów niemieckich. 

W dniu wczorajszym trzy wiece Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partji Pracy, miały prze­
bieg spokojny. 

W dyskusji zabierali głos również przed­
stawiciele Mieszczańskiej Partii Niemieckiej. 

Rozbite wiece P .P, S. 

Na dzień wczorajszy zostało zapowiedzia­
nych 5 wieców P. P. S. 

Mówcom przerywano częstemi gwizdami, 
tak, że wiece pod koniec zostały prawie roz­
bite, gdyż zwolennicy P. P. S. lewicy wszczę­
li hałas z powodu nie dopuszczenia wszyst­
kich do głosów w czasie dyskusji. 

Pomiędzy jedną a drugą stroną doszło do 
ostrej wymiany słów a nawet do rękoczynów, 
wobec czego musiano wiec zakończyć. (U: 

Wiec pracowników umysłowych. 
Niezależnie od wieców urządzonych przez 

organizacje polityczne, odbył się wi~c przed­
wyborczy pracowników umysłowych, na któ­
rym przewodniczył inż. Rau.. 

Nieudane zebranie komunistów. 

Również i komuniści zamierzali urządzić 
wiec przedwyborczy, który jednak nie do­
szedł do skutku. Miejscowe władze bezpie­
czeństwa otrzymały poufną wiadomoŚĆt iż 
przybędzie do Łodzi poseł komunistyczny 
Sochacki, celem urządzenia wiecu, który od­
być się miał na Wodnym Rynku. o czem ko­
muniści zawiad-0mili swych członków drogą 
poufną. 

Policja jednak została o tern zawiadomio­
na i już od samego rana Wodny Rynek oto­
czony był kordonem policji. Grupki komu­
nistów, które poczęły się tam zbierać, trzy­
mały się narazie na uboczu, nie mając odwagi 
rozpocząć wiec. W dniu wczorajszym odbył się zjazd kon- 1 

kursowy straży ochotniczych powiah łódz­
kiego. 

Komitet Wyborczy Zrzeszeń Oospodnrczycb 
przy Resursie Rzemieślniezei. 

Stan taki trwał do godziny 12-ej w po· 
I · ludnie, przyczem policja pilnie baczyła, aby 

O godzinie 10-ej rano zebrały się wszyst· 
kie oddziały w V oddziele Ł. S. O. przy ulicy 
Emilji, poczem nastąpił wymarsz do kościoła 
św. Stanisława Kostki, gdzie odbyło się uro­
czyste nabożeństwo. 

~ 
nie zbierały. się na rynku większe grupy. Po 
tym czasie nadeszła wiadomość, iż poseł So-
chacki ni przyjedzie, wobec czego poczęto 
się spokojnie rozchodzić. :Wiec tedy nie do­

ilr.:i!:!ml!Blli'llllll!mllll!!ISJl!!.!IJll!!'l!l!lll!!llllllll!lml!lllll ... Bll„lllilllllll„llllllllliiflllilllll!Bl552łllll!IDlllllllEmlllllllBlllllllllll& szedł do skutku. , 

O godz. 12-ej w południe odbyła się de­
filada wszystkich oddziałów przed starostą Zebrania informacyjne w Resursie Rzemieśl-
Rżewskim na ulicy Piotrkowskiej przed gma- niczej. I 
chem Starostwa. W dniu wczorajszym w Resursie Rze- 1

1 Po południu odbyły się ćwiczenia 1konkur- mieślniczej odbyły się zebrania przedwybor-
1 sowe w V oddziele Ł. S. O. W ćwiczeniach cze informacyjne niektórych organizacyj, I 

wzięło udział kilkanaście . oddziałów straży wchodzących w skład Komitetu Wyborczego 
miejskich i wiejskich powiatu łódzkiego. Zrzeszeń Gospodarczych przy Resursie Rze- I 

Po ćwiczeniach rozdano 6 nagród, 3 za- mieślniczej. i 
ofiarowane przez Powszechny Zakład Ubez- Zebrania wspomniane nosiły charakter I 
pieczeń i 3 przez Wydział Powiatowy Sejmi- bardzo poważny i jedynie omawiano sprawy, 
ku Łódzkiego. związane z przyszłą gospodarką miejską. (U) 

1

: 

Na uroczystości tej byli obecni: starosta Zebranie Krajowego Związku Drobnych 
Rżewski, inspektor wojewódzki P. P. Foer- I 
ster, komendant na m. Łódź Niedzielski, na- Kupców. 
czelnik Brzeziński, dyr. Powszechnego Zakła- . W dniu wczorajszym po południu w loka-
du Ubezpieczeń Bukowski, komendant straży ; lu Targów Rzemieślniczych odbyło się zebra­
łódzkiej dr. Alfred Grohman, inż. Wagner i nie informacyjne w sprawie wyborów do Ra­
cały szereg przedstawicieli władz państwo- I dy Miejskiej Krajowego Związku Drobnych 
wych i municypalnych. Kupców F. O. 

Ogółem na zjazd przybyło przeszło 700 
osób. (u) 

co usłvszvmv przez radio 
PONIEDZIALEK, 19 WRZEśNIA . 

Ze sportu 

Lekkoatletyczne spotkanie 

Polska-Czechosłowacja 
12.00. Sygnał czasu, komunikat lotniczo­

meteorologiczny, komunikat PAT., nadpro­
gram. 15.00. Komunikat meteorolor)czny i I 
gospodarc:."y. 15.20-17.20. Przerwa. 17.20 ! Po pierwszym dniu prowadzą Czesl 43:31 
-17.45. Odczyt p. t. „Samorząd szkolny" I 
(dział „pedagogika : wychowanie"), wygłosi . W so_!.lOtę rozegrano na nowootw~rten; bo- I 
Dr. Tadeusz Kuprzyński. 17.45- L .OO. Na _ 1 isku A. Z. S. w parku Skaryszewskim p1erw­
program, k muv~ y. 18.-19.0" Transmi- ' szy dzień spotkania . międzypaństwowego 
sja muzyki tane · iej z kawiarni „~astrono· ' Polska - Czechosłowac1a. 
mja". 19.00-1_9 '. . I" omunikat FA'·. 19.15 I Ogólne wyniki stoją na niższym poziomie 
~19.35. Rozma1to 1

• 19.35:-20.00. _ 17-h l~k- I niż przypuszczano, przyczem Polakom wyra­
CJa kursu elemen arnego Języka francuskie- i źnie nie wiedzie się. 
go, według podręcznika prof. Luci en Roqui- I „ , . . „ . . , 
gny. 20.00-20.15. Komunikat rolniczy. 20.15 W ogolne1 k!asyfxkacp po 1p1erwszym dniu 
-20.30. Przerwa. 20.30. Koncert kameralny. prowadzą Czes1 48 pkt. przed Polską 31 pkt. 
Wykonawcy: Trio Kmita, Lidj a Kmitowa 
(skrz.), Marja Pohlowa (fort.) i Michał Bo­
rzakowski (wiolonczela) oraz Halina Leska 
(śpiew) i Ludwik Urstein (akor ,,), 22.00. 
Komunikaty policji, sygnał czasu, komunikat 
lotniczo-meteorologiczny, komunikiy PAT., 
nadprogram. 

Wczorajsze wyścigi w Helenowie 

Wczorajsze wyścigi za motorami pomimo 
niepewnej pogody zgromadziły znaczną ilość 
zwolenników tego spori:u. Wyniki głównych 
biegów są następujące: 

„„._„„ ... „ ...... „„„„„„„„ 
Zebranie Stow. Drobnych Kupców. 

Wczoraj odbyło się wielkie zebranie przy 
ul. Andrzeja 34 Stowarzyszenia Drobnych . 
KU1pców i Przemysłowców Polskich w Łodzi, I 
gdzie sz·czegółowo omówiono sprawę wybo­
rów do Rady Miejskiej. . {U). 

Migawki 

Dwie kultury 
Gdyby człowiek wiedział, co nieraz blitni, ~· 

czony z nim nawet bardziej zażyłym węzłem, myśli 

o nim, lub mówi „poza oczami" - wszelkie współ­
życie stałoby się niemożliwością. 

Stojałowczycy przystępują do Bloku Gospo­
darczego lub Chrześcijańskiej Demokracji. 

Na terenie m. Łodzi zawiązał się Komitet 
Wyborczy „Stojałowczyków" p. n. Komit~t 
Rozbudowy Miast i W si. 

Ugrupowanie to wszczęło pertraktację z 
Chrześcijańską Demokracją i z Komitetem 
Gospodarczym w sprawie przystąpienia 
wspólnie do wyborów. 

Na czele tej grupy stoi radny Grzegorzak. 

Finał biegu lotności: 1) Zybert 28 pkt., 
2) Reul 22 pkt., 3) Baumgart 14 pkt., 4) Brau 
ner 12 pkt., 5) Staśkowski 4 pkt. 

Finał sprinterów: 1) Pusz, 2) Szenfeld, 
3) Kapłan, 4) Milstein. 

Bieg I-szy za motorami na przestrzeni 10 
kilometrów: 1) Burno, 2) Erxleben, 3) Bordo­
ni, 4) Vermeer. 

Bieg II-gi za motorami na przestrzeni 20 
kilometrów: 1) Erxleben, 2) Vermeer, 3) Bor 
doni, 4) Burno. 

B. A. C. (Wiedeń) - I. F. C. (Katowice) 
2 : 1 (1 : 1). 

Mistrz zawod owy ligi austrjackiej uzy· 
skuje z trudem zwycięstwo nad katowicza­
nami. 

Pierwszy punkt uzyskują gospodarze 
(mecz odbył się w Katowicach) ze strzału 
Geistlera. Wkrótce jednak następuje wyrów­
nanie. Zwycięski punkt zdobywają goście na 
kilka minut przed końcem gry. Strzał lewo­
skrzydłoY\ry z odległości około 30 mtr. Gor­
litz nie mógł obronić wskutek zapadających 
ciemnoścJ.-

Inaczej bywa. Tajemnicą są dla nas naogół my­
śli drugich oraz sądy wypowiedziane zaocznie, Nie­
kiedy wprawdzie z pod obłudy wyjrzy trędowata 
twarz prawdy, niekiedy gadatliwa czy złośliwa plotka 
szepcze kilka złośliwych słówek - w zasadzie znamy 
jeno złud.ny pozór grzecznostek i konwencjonalnych, 
ogólnie przyjętych, umizgów. W głąb sięgnąć nie 
możemy. 

To, co stwarza przepaść straszliwa mięchY, twa­
rzą a maską, nazywamy - stosując określenie wiel­
kie, nasycone bogatą treścią, do rzeczy małej i nędz­
nej - kulturę towarzyską. 

Rzecz to wyłącznie zewnętrzna. Jedną rękę WT· 
i ciąga do serdecznego uścisku, gdy w drugiej kryje 
J sztylet zawiści; uśmiecha się przyjaźnie, a gotuje ja­
! dowitą zgubę; otwiera gorące ramiona, choć pragnę­
! laby zadławić duszącem splotem wężowym. Na sztan­
! darze wypisała szatańską dewizę: Napój może być 
trucizną, byleby zawierał się w pięknym kielichu. 

! Treść jest niczem, forma - wszystkiem. 

i Jakże innem jest istotne piękno duchowe! Jakże 
l inną jest prawdziwa kultura wewnętrzna! 

Ona tak:te wdziera maskę niekiedy, ale poto je­
dynie, aby nie razić innych boleśnie widokiem włas­
nych cierpień lub aby nadziejom ludzkim, zrywającym 
się do motylego lotu, nie pokazywać nagiej i brutal­
nej prawdy. 

Taka kultura płynie z miioścL To biała anielica 
Chrystusowa, nakrywająca serca opiekuńczem roz­! posl3.rciem skrzydeł śnieżnych i dobroczynnych. A 

I kiedy napotka na drodze zanysły czerwone i ; brod-
1 nicze, zamysiy zrodzone w duszy czeluściach piekiel-

nych, odpowiada im z bolesnym, nieziemskim usmie­
c;hem: potępiam, lecz współczuję, bo wielkie są w·ny 
czrowieka, lecz stokroć większe - cierpienia ludzkie. 

Dwie kultury. 

Wybierzcie tę, co wam się lepszą zdaje. 

J. P. 



Nr. 4 

KRDlllKA 
Poniedziałek, 19 września Januarego. 
W to rek, 20' września Eustachjusza. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - „Książę Niezłomny". _ 
Teatr Popularny - „Mąż z grzeczności. 
Miejska Galerja Sztuki - Wystawa Jugosło-

wiańska. 
KINA: 

"Apollo" - 1) Noc zemsty, 2) On, ona i Ham-
let (Pa t i Patachon). 

HASł..0 ł..óDZKIE z dnia 19 września ·1921 r. 

Dokształcanie młodzieży rzemieślniczej 
Jak zapobiec niereiularnemu uczęszczaniu do szkół 

zawodowych 
Dotychczas prawie jedyną szkołą, w której uczo- 1 Szczególnie przed każdemi świętami i przy koń-

no się praktycznie rzemiosła, był warsztat mistrza, cu roku szkolnego frekwencja uczących się jest 
albo fabryka, a głównym wychowawcą praktykanta nikła. 

rzemieślniczego - mistrz i otoczenie, wśród którego li Próbowano już temu zaradzić. Wydział Oświaty 
przyszły rzemieślnik odbywał swą praktykę. i Kultury wydał nawet każdemu studentowi specjalne 

W czasach ostatnich w niektórych większych I książeczki, w których notowano jego obecność. 

Niestety, niewiele to pomogło. 

„Casino" - Braterstwo Krwi. 
„Corso" - „Dom Bankowy". 
„Czary" - Sieroty w pustyni. 
„Imperial" - W życiu każdej kobiety. 
„Luna" - Miłość. 

miastach założono t. zw. szkoły rzemieślnicze do­
kształcające, które mają się zająć dopełnieniem wy­
kształcenia, potrzebnego każdemu dobremu rzemieśł-

1 
nikowi i obywatelowi państwa. 

Do miast, które oceniły doniosłość dokształcania 
uczniów rzemieślniczych, należy w pierwszym rzędzie 

Cóż z tego, że nótowano nioiiobecność uczniów, 
gdy ci i tak dowolnie opuszczali wykłady. 

Jedyną radą na to byłoby wynalezienie środka, 

któryby zmusił słuchaczy do nieopuszczania lekcyj. 

Miejski Kinematograf Oświatowy - Nędz­
nicy. 

„Nowości" - Występy artystyczne. 
„Odeon" - „Dom Bankowy". 

Pat i Patachon. 
„Resursa" - Wynajęta żona". 
„Splendid" - Romans uwodzicielki 
Spółdzielnia Pracowników Państwowych 

U progu sypialni. 
Grand-Kino - Miraż. Występy taneczno­

kabaretowe. 
---oo---

DYŻUR~~ · .::TEKACH. 

Dziś w poniedziałek w nocy dyżurują na­
stępujące apteki: G. Antoniewicz {Pabjanic­
ka 50), K. Chądzyński (Piotrkowska 164), 
W. Sokolewicz (Przejazd 19)', R. Rembieliński 
(Andrzeja 26), J. Zundelewicz (Piotrkowska 
25), M. Kasperkiewicz {Zgierska 54), S. Traw I 
kowska {Brzezińska 56). (r) .. 

REJESTRACJA ROCZNIKA 1909. 

Łódź, nie szczędząca na oświatę sum znacznych, bo Był wniosek, aby za nieobecność ucznia karano 
wynoszących około 40 procent wszystkich wydatków l grzywną mistrza, u którego dany uczeń odbywa pra-
miejskich. ktykę. 

Państwo oceniło dobre chęci i zamierzenia samo- Zdaje się jednak, żF takie rozstrzygnięcie kwestji 
rządu miejskiego i na wniosek P· ministra oświaty I byłoby o tyle niesprawiedliwe, że niej ednokrotnie I 
postanowiło pokrywać trzecią część wydatków, prze- mistrz. płaciłby grzywnę, choćby cod~iennie w ozna­
znaczonych na szkolnictwo zawodowe dokształca- czone1 porze wysyłał do szkoły ucznia. 
jące. Natomiast byłoby daleko sprawiedliwiej, gdyby 

Z tego, co powyżej napisaliśmy, wnosićby należa- uczeń szkoły zawodowej dokształcające j był zmuszo­
ło, ~e. w~pomniane szko'. - "Zwijają się w Łodzi zna- I: ny do regul~rnego uczęszcza.nia na wy.kła.dy pod gro: 
kom1c1e 1 mogą być w : dla tego rodzaju zakła- zą wydalenia ze szkoły, a 1ednocześme i z praktyki 
dów naukowych w PoL- ..:. u mistrza, względnie z fabryki. 

Tymczasem jednak tak dobrze nie jest. Prawda, W ten sposób miasto i państwo, łożąc znaczne 
że szkół tych jest w Łodzi co raz więcej, uczniów I sumy na utrzymanie szkół zawodowych, miałyby pe­
również, ale zato regularność w uczęszczaniu na wy- l wność, że grosz publiczny nie idzie na marne. 
kłady pozostawia bardzo wiele do życzenia. G-ski, 

WYBORCY! 
Listy --wyborcze 

komisyj wyborczych. 
wyłożone są w lokalach obwodowych 

Str. 3 

Pokojówki ,,do wszystkiego 
i kucharki 

otrzymały pracę w Łodzi 
Jak bardzo potrzebne było zorganizowanie Miej• 

skiego Biura Pośrednictwa Pracy dla służby domo­
wej (Piotrkowska 92), wyzyskiwanej przez rozmaitych 
pokątnych pośredników - stwierdzają poniższe dane, 
zaczerpnięte z Wydziału Opieki Społecznej, a doty­
czące działalności tej ze wszechmiar po żytecznej in· 
stytucji za sierpień r. b. 

Zgłosiło Otrzy• 
się do mało 

Biura pracę 

Służące do wszystkiego 276 203 
kucharek 23 16 
gospodyń 5 3 
pokojówek 13 15 
posługaczek 9 3 
nianiek 6 7 
bon 7 1 
kelnerek 2 3 

Ogółem: 341 250 

Prócz tego z Biura Pośrednictwa Pracy korzysta­
ło powtórnie 31 osób. 

Swiatłocienie 
wielkiego miasta 
Przyjaciele pana Nikodema Suwalskiego 

byli mile zdziwieni. 
- Skąd on wziął pieniądze'?,, Bieda prze­

cież aż piszczala u niego. 
- Może pożyczył? 
- E, ktoby tam takiemu biedakowi skre-

dytował. 
żywe to zainteresowanie wywołały imie· 

niny imć pana Suwalskiego, który suto poroz­
stawiał stoly, uginające się pod koniakami, li­
kierami i żytniówkami i sprosił kolegów i 
przyjaciół. 

W dniu dzisiejszym winni się zgłosić do 
rejestracji w lokalu biura wojskowo-policyj­
nego przy ul. Traugutta 10 punktualnie o go­
dzinie 8 rano mężczyźni rocznika 1909 zamie­
szkali w obrębie I komisariatu policji o na­
zwiskach na litery początkowe Sz, T, U, W, 
Z, Ż; oraz mężczyźni zamieszkali w obrębie 
VII komisarjatu policji o nazwiskach na lite­
ry R, S, Sz, T, U. 

Sprawdzajcie, czy nazwiska wasze i osób wam znajomych 
znajdują się na liście. 

W razie nieumieszczenia lub skażenia waszego nazwiska -
reklamujcie natychmiast. 

I - Może czystą? 
- Poproszę z gorzką angielską. 

Jutro zgłosić się winni do rejestracji męż­
czyźni rocznika 1909 zamieszkali w obrębie 
II komisarjatu policji o nazwiskach na litery 
początkowe A, B, C, D, E, F, G, H, Ch, I, J, 
K, L, Ł, M, N, oraz mężczyźni zamieszkali w 
obrębie VII komisarjatu policji o nazwiskach 
na litery W, Z, ż. (i) 

JUBILEUSZ KONSTANTYNOWSKIEJ STRAŻY 

OGNIOWEJ OCHOTNICZEJ. 

W dniu 25 września b. r. konstantynowska Straż 
Ogni~wa Ochotnicza obchodzić będzie 25-lecie swego 
istnienia. 

Strajk 
w fa bryce „ Th i ez I S-ka11 

W dniu onegdajszym zastrejkowało 118 robotni­
ków w fabryce kół pasowych i szpilek drewnianych 
„Thl·z i S-ka" przy ulicy Andrzeja 53/55. 

Powodem strejku jest żądanie 25 procent pod­
wyżki płac, na udzielenie której zarząd fabryki nie 
chce się zgodzić. 

Wobec takiego stanu rzeczy sprawa ta przesłana 
została do Inspektora Pracy, który po zwołaniu stron 
na konferencję wyda odpowiednie zarządzenie. Na­
razie jednak strejk trwa. 

W. J. KORWIN. 

-
Biura obwodowych komisyj wyborczych czynne są codzien­

nie od godz. 4-ej po poł. do 10 wiecz. tylko do Śl'ody włącznie. 
AdPesy b~ur obwodowych komisyj wybol'czych - zostały 

nalepione w bramie każdego domu. 

WY 8 OR CY! Spełnijcie swój obowiązek i głosujcie 
na listę Komitetu Zrzeszeń Ciospodarczych przy Resursie 
Rzemieślniczej. 

Fortuna uśmiechnęła si-= łódzkim robotnikom 
415 tysięcy złotych wygrało kilku robotnik6w i bezrobotnych 

Jak już donosiliśmy, w ostat-nim dniu cią­
gnienia 5 klasy loterji państwowej premja 
400 tysięcy złotych padła na los 60373 sprze­
dany w Łodzi. Los ten, jak się dowiadujemy, 
przechodził szereg ciekawych kolei. 

A mianowicie z urzędu loterji państwowej 
nabył bilet ten drobny kolektor w Warsza­
wie p. Zarucki. Nie mogąc go sprzedać, od­
stąpił go kolektorowi Goldbergowi, również 
w Warszawie przy ul. Żabiej. 

U tego kolektora los leżał bardzo długo 
nie znajdując nabywcy, aż wreszcie sprzeda-

ny został kolektorowi łódzkiemu p. Jatce. 
Tu również dłuższy czas nie można było zna­
leźć nań kupca. Bezpośrednio na kilka dni 
]Jrzed loterją, zgłosiło się do kolektury czte­
rech robotników, którzy ten los zakupili, nie 
mając jednak do niego „zaufania", postano­
wili go sprzedać. 

Ostatecznie los nabyła grupa robotników, 
kupując go w formie udziałów do których 
przyjęto w drobnych częściach nawet bezro­
botnych. Traf chciał, iż na los ten padła 
premja w wysokości 415,000 zł. ti) 

BEZROBOTNY 
a co tam? - pyta, rzucając okiem na robot­
nika. 

- Nici - odpowiada stróż. 
- Ach, to nie do mnie! - mruczy profe-

Ze wspomnień szkolnych 
(Dokończenie). 

- Może się coś znajdzie? - mówi nie­
śmiało, z lekkiem uśmiechem, który na jego 
twarzy wygląda, spazmatycznie, - ja mo­
gę wszystko.„ 

Rzuca spojrzenie na korytarz i śmiecia, 
i pyta dalej: 

- Myć podłogi? śmiecie wynosić? 

- Nie, nie - cicho mówi stróż i twarz 
jego przybiera wyraz kamienny. 

niej stare, brudne papiery. 
je i mruczy pod nosem: 

Stróż przegląda 

- Tak, panie, ale u nas łatwo nie przyj­
mą! 

Policjant budzi się ponownie, rzuca papie- I 
rosa na podłogę, przyciska go butem i są­
dząc, że ostatnie słowa odnoszą się do nie­
go, gdyż zatopiony w myślach nie słuchał roz­
mowy stróża z robotnikiem, odpowiada: 

Ja tam nadziei nie tracę, może przyj-
miel 

Pan do mnie? - rozlega się 
-- Ach, z tą pracą! - mówi robotnik, u­

siłując się uśmiechnąć. - Naprawdę„. bo ja 
w iem„. pan zobaczy.„ ot świadectwa.„ pra­
cowałem„. teraz z rodziną ... od dwu dni nic 
nie jadłem„. 

• głos. Jakiś nieznany mi profesor stoi 
policjantem. 

nagle 
przer.! 

Próbuje się roześmiać, ale śmiech ten jest 
raczej łkaniem. Pospiesznie wydobywa drżą-1 
cemi rękoma niebieską kopertę, wyciąga z 

- Ach tak! Panie profesorze, ja niby„. 
że tak powiem , w sprawie syna.„ 

- Pan pozwoli! - mówi profesor, wpy- 1 
chając policjanta do bocznego pokoju, -

sor i zamyka drzwi. 

Robotnik, który był odszedł do drzwi, od­
wraca się , bierze za ramiona idącego za nim 
stróża i mówi przerywanym głosem: 

- P anie k ochany, panie złociutki, panie.„ 
- Co? - pyta zmieszany stróż . 

- Może coś„ . choć troszkę„ . nic nie ja-
dłem„. 

- Ja sam, panie, nic nie mam! - mówi 
stróż i jego nieszczer a twarz nabiera wyrazu 
jeszcze bardziej obłudnego . Stara się uni­
knąć wzroku robotnika. 

·- Panie ! Choć siedemdziesiąt groszy ! 
Nigdy nie żebrałem, ale żona.„ dwa drri nic 
nie mieliśmy w ustach„. 

W mojem sercu budzi się współczucie. 

Może dlatego, że czuję jakąś analogję między 
sobą, a bezrobotnym, może i ja za chwilę t ak 
r. ;;i.m powędruję z tej szkoły. Zanurzam rękę 
w kieszeni i zaczynam szukać pieniędzy, co 

- A ja o wiśniaczek. 
- Dla mnie, jeśli laska, koniaczek wię• 

kszy. 
Zabawa wrzała, aż milo, ognisty trunek 

lal się strumieniami, gatuneczk co najprzed­
niejszy, sam Baczewski, Bols, Marle[ ( ten 
z trzema gwiazdkami}, wina co najdoborow­
sze, piwko, zakąski - słowem uczta Lukul­
lusa. 

1 - Panno Maniusiu, może winka? świet-

1 
na malaga, oryginalna, jak Boga jedynego 
kocham. 1 

I - Wolałabym tokaju, panie Nikodem. 
- ścielę się do stópeczek, proszę bardzo. 

A co dla pani, panno Władziu? 
- Ja tam na te smutki, napiję się wódki. 
I tak w kolo kolejki po kolejce; humory 

razowe, panowie rozochoceni, coraz bliżej 
przysuwają się do pań. 

.Wtem, puk„. puk„. puk„. 
- Kto tam? 
- Policja, proszę otworzyć! 
Wśród gości konsternacja. Czegóż to po· 

Zieja chce o tej porze? 
Szybko wyjaśnili. Wódki i likiery pocho­

dzily z kradzieży, tedy zacni koledzy, choć 
z żalem, opuścili milą zabawę i udali się do 
domu, zaś za bardzo gościnny pan Nikodem 
udal się do więzienia, by w ciszy i spokoju 
rozmyślać o krótkich chwilach szczęścia na 

. tym padole płaczu i lez. 
s. 

zupełnie jest bezskutecznie ze względu na ich 
brak. 

- Pan jeszcze czeka? - rozlega się 
grzmiący głos. 

Zrywam się. Dyrektor. Wyprostowałem 
się po żołniersku. Serce wali, jak młot. Co 
powie? 

Egzaminy wypadły korzystnie, 
grzmi głos dyrektora, - wiadomo~ci pana O• 

ceni-Ono na stopień dostateczny, pan jest 
przyjęty do klasy siódmej! 

Nie chce mi się wierzyć! Tak, jestem 
przejęty! Staram się to zrozumieć. Jestem 
przyjęty. Przyjdę więc i zasiądę na le.wie w 
tej szkole, do której „trudno się dostać", je­
&tem tym „jednym z dziesięciu!" I to tak pe­
wne, jak to , że na ulicy pada deszcz, jak Ło, 
że w tej butelce jest zielona farba! 

P rzypominam sobie wnet robotnika. A 
on? Oglądam się. Jego już niema. Stróż 
s toi na swem miejscu, jak przedtem. 

Więc znalazłem miejsce w tej szkole. 
a bezrobotny poszedł dalej, poszedł głodny, 
w deszcz, poprzez szare ulice todzi, szukać 
pracy„„ 
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„Zjednoczonych s olarzy i Tapicerów" 
. Spółdz. z ogr, odp. w ŁODZI, Narutowicza .45 

Posiada na składzie kompletne urządzenia mieszkań od najskromniejszych do luksusowych jako to: 
urządzenie pokoi sypialnych, stołowych, gabinetów, salonów, kuchni, meble klubowe, biurowe, żyrandole, 
ample, obrazy i l p. - jak również przyjmuje się wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrznej architektury 

Tel. 60-02 ZARZĄD. · 
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BANK RZEMIEśLNIHÓW ŁÓDZKICH 
Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 (gmach T·wa Rzemieślniczego „Resul'sa") 

przyJmUJe 

wkłady oszczędnościowe 
·. 

od jednego złotego za . oprocentowaniem, terminowe i na każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

w 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 
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fabryka pędzli i szczotek 
B. SCBOTZ 

„ , 
Zielona 14 ŁODZ Tel. 35-53 

Potrzebni 

Poleca W. Panom odbiorcom wszelkie 

gatunki pędzli i szczotek po cenach 

konkurencyjnych. 

Pokoin umeblowHego 
p ARASQLE poleca z WŁRSNEJ wvrwóRNI , ~ \V ,. zytnrzy 
LASKI ~:;:!~~ego EDMUND KAD YNSKI li u 

' KRA WATY Telefon 35-74 LODŹ, NAWROT 20 Telefcn 35-74 I 
z t lefonem I wygodami, w centrum miasta poszu­
kuje się od zaraz. Oferty sub „R R.~ do fi.dm!· 
nistracji. 

Powołujący się na niniejsze ogłosz~ni~ otny~a od 5- JOO,'o rabatu. -3 021oszeniOflli / 
:------------------------------------------------

MM 4*11WW1i* ' - Zgłaszać się do Administracji. 

owa• _._.," e '**' 
Warunki prenumeratr = Miesięcznie 2 zł. 60 gr. zamiejscowe 3 zł. 

Reklama 
tę ·potęga! 

Potrzebni 

rozilosiciele 
zgłaszać s~ do f\dmi· 
nistracji. 

lt' iany ogłoszen' •. Za wiersz milimetrowy: w tekście 15 gr., za tekslem 12 gr., nekrologi 15 gr., drobne t Strona ogłoszeniowa podzielona na 8 łamów. Za terminowość ogłoszeń 
•"9 ogłoszenia 5 groszy za wyraz, niemniej 50 groszy, dla poszukujących pracy 3 grosze. administracja nie ręczy. 
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